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K R A K Ó W .

S ł n a t  Rządzący zamianowa ł  na dniu 29  S ty ­
cznia 1844 r.  J X .  Wojci echa  Ciszyńsk iego na- 
uczycielem religii i moralności  w  szkole żeńskiej  
klasz torne j  ś. J ana .

Na  ibserwalor i um tut ej szcm,  t e rmomer t  o- 
ka zy w a ł  wczo ra j  z  r ana  19 stopni z imna.  —• 
Osobl iwsza ,— źe póki t rwa ł a  odwilż z p r zymroz ­
kami ,  nikt  nie wspomniał  j aka  będzie  reszta  z i ­
my ;  —  wczoraj sze zaś 19 stopni tak wielkiego 
narobi ł y  s t rachu i p r zy tym za r az  tyle z jawi ło się 
p roroc t w ,  jakoto:  źe  w Lu tym będą j es zcze  
mrozy  po 2 8  stopni,  niektórzy  do 30  stopni r o ­
kowa l i ,—  źe sanna będzie w Kwietn iu  i Maju; 
źe  coś nadzwycza jnego zasz ło  w a tmosferze;  
(szkoda źe me  można było dowiedzieć się,  co?) 
i inne tym podobne okropności ,  —  t ak  dalece:  
źe  j u ż  na dzis obawiać  się wypada ło ,  czy z po­
ło w a  nas  przez noc nie wymarzni e !  Na  szczę­
ście atoli  mróz  zelżał  w  nocy ,  i dziś  rano p o ­
między 8 — 10 niebył  w iększy  nad 11 do 12,  
a  o 1 w południe  spadł  na 4  stopuie.  — Już -  
to na a l lannsi tacl i ,  to nigdy światu  j es zcze  nie- 
zbywało.  —

W iadom ości zagraniczne.

w i a d o m o ś c i  z  p o c z t y  d z i s i e j s z e j .

■— B erlin  5  L utego . —
N.  Król dozwol ić  r a czy ł  nadburmi st rzowi  

Magdeburga panu F r a n k e ,  i radzcy  s tanu panu 
Gamet  w  Berlinie,  nosić udzielone tymże  pr zez  
miasto anzea tyck ie  Hamburg  medale,  wybi te  ua 
pamiątkę pożaru w  roku  1842.  —

—  P aryż  31 S tyczn ia . —
W c z o r a j  w  wieczór  p r zy jmował  król  a-

dress izby deputowanych.  —  Ja k  wiadomo pan 
La rocke  Jaąuel iu  podał się do dymissyi  z u r z ę ­
du cz łonka izby depu towanych;  —  z a  p rzykł a ­
dem j ego  uczyuil i  toż samo deputowani  pauowie:  
B e r r y e r ,  Valmy i L  arcy.  —  Wczora j  także  
rozchodzi ła  się pogłoska ,  o bliskiem r o zw ią za ­
niu i zb ,  i u t r zy myw ano  n a w e t ,  że pytanie  to,  
było przedmiotem obrad gab ine tu .—

Londyn  2 9  Styczn ia  —
Słuchanie  świadków w  sprawie 0 ’Connela 

toczącej  się w Dubl in i e ,  już ukończoue.  Przed 
wczoraj  rozpoczęły się obrony;  p ie rwszym któ­
r y  zaczął  mówić za 0 ’Connelem , był  pan Schiel .  
Izba sądowa przepcłuiona była s łuchaczami.

—  Stokolm  2 6  Styczn ia . —
Król  zaczyua j ąc  dziś 81 rok  życia ,  nagle z a ­

cho ro wa ł ;  —  zdaje się że  na a t tak apoplekly-  
czny.  —  Stan chorego j e s t  n iebezpieczny.—

WIAOOMOSCI Z  PO P R Z E D N IC H  P O C Z T .

—  Paryż  21 Stycztiia . —
N a  wczo ra js zem posiedzeniu izby depu towa­

nych ,  pan Guizot  odpowiadając na z a r zu ty  pa­
na Billault we względzie polityki zag rani cznej -  
objawionej  w  4 lym pa ragraf ie  adresu,  dowo­
dził :  źe zgodność i j ak  najserdeczniejsze poro­
zumienie  panuje między F ra ncyą  i Angl ią  w  
sp rawie  hiszpańskiej .  Co do Hiszpanii  u t r z y ­
my w a ł  mówca ,  że minis ters two postępowało z 
godnością i bezst ronnością ,  i pomyślue leż o- 
t r zyma ło  rezul la t a ,  mianowicie  przez to,  źe  te­
r az  umi a rkowane  s t ronnic two znajduje  się p rzy  
s t er ze  rządu.  Co do Wschodu,  i tam F rancya  
nic nie ut r ac i ł a .  Niepodległość Tu rcy i ,  z abez­
pieczenie pomyślności m ieszkańców Syryi  , to 
są rezul la ta  polityki f rancuzkie j ,  osiągnięte za 
porozumieniem się % Angl ią .  Po  mowie  pana 
Guizot  odpowiedział  j es zcze  pan Billault, po-
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czcm przystąpić chciano do g losowania oad do­
datkiem tegoż mówcy ,  ale gdy pan Tli iers o b ­
j a w i ł  życzen ie ,  aby dalsze rozp rawy  w p rz y ­
sz ły poniedziałek mogły się j e szcze odbywać  , 
ponieważ chce odpowiedzieć na mowę minis t ra  
przeto izba postanowi ła przychyl ić się do żąda 
Ilia p. Thie rs a .

Ze p rzybyły  lu pan Mar t inez  de la Rosa do­
zna  n dworu  i w ogólności wszędzi e ,  dobrego 
przyj ęc ia ,  to nie ulega żadnej  wątpl iwości ,  gdyż 
ze wszystkich st ron oddają spr awiedl iwość  jego 
nieskażonemu  charak t erowi ,  jego rzetelności ,  
r ozsądkowi ,  znajomości  in l eressów i pol i tyczne­
mu  doświadczeniu.  Pan  Mart inez  de la Rosa 
j e s t  j eden  z łych mężów w  Hiszpani i ,  k tó r zy  
naw e t  w  swych  na jzacię ts zych przeciwnikach 
poli tycznych wzbudzil i  sz acunek  i poważanie .  
Z  drugiej  s t rony rząd hiszpański ,  nie mógł  mu 
przyj emniejsze j  potoczyć posady,  j ak  ambasa­
dora  w P a r yż u ,  gdzie w skutku poli tycznych 
burz  i zmiennych kolei swojej  z awsze  jeszcze 
walkami  s t ronniczemi  rozdzi eranego kr a ju ,  po 
ki lka razy  długo,  a nawet  raz  blisko 12  lat 
ciągle na dobrowolncm czy p rzymnszouem w y ­
gnan iu  mieszkał  i l f tznych sobie zjedna ł  p r z y ­
j aciół .  Akademia  franr.uzka zyska  lakźe przez 
pow ró t  pana Mar t inez  de la Rosa j ednego r ó w ­
nie świa t łego j a k  czynnego  i gor l iwego wspó ł ­
p r acown ika .

—  D nia  2 2  Stycznia . —
W ie l k a  w y p ra w a  na wschodnią  s t ronę AI- 

g ieryi ,  k tór a  tam od miesiąca j es t  przj  goto- 
w y w an ą ;  rozpocznie się, jeżel i  pogoda posłuży,  
w  p ierwszych dniach przyszłego miesiąca.

M oniteur  donosi; że w P a ry ż a  tw o rz y  się 
t owar zys two  z kapi tałem 2 0  mi l ionów fr. dla 
zaosadnieuia  r ówn iny  Mel idża  i Schel,  Od ra­
zu mają przewieźć  do Afryki  1500  do 1 8 0 0 _o- 
s adników.

Pan Defontaiue,  sędzia T rybuna łu  w Lille , 
k t óry był także  w Londynie  u xcia  Bordeaux,  
został  był  w ezw any  z tego powodu p r z e l  sąd 
kassacyjny,  gdzie przy zamkn ię tych  drzwiach 
odbyła się audyeneya  s ą d o w a , na której  na 
wmosek  prokuratora  kró lewski ego ,  zapadła de -  
cyzya ,  wynurza j ąca ;  napomnienie dyscypl inarne.

Pan L a m a r t i n e ,  k tó ry  dopiero wczora j  w 
w ieczó r  przybył  do Paryża ,  był dziś bardzo 
r ano  w sali konferencyonnli ićj .  Przyjaciele  j e ­
go mówią ,  że przy rozp rawach  nad paragrafem 
dotyczącym legi tymis tów.  Deputowany  z Ma 
co u t akże  glos zabierze.  Spodziewać się na le­
ży ,  źe  r oz p r aw y  w  tym przedmiocie daleko 
ż y w sze  będą niż poprzednie.

J  w l i terackim względzie zrobiony j u ż  zo­
stał  wy łom w wielkim murze  chińskim,  tak,  iż 
spodzi ewać się możemy ,  źe wkrót ce  dowiemy 
się o t amecznych umiejętnościach coś więcej ,  
niż nam dotąd nas i syoo logowieudz i e l i ć  zdołali .  
Znany  paryzki  oryent al i s la  Stani sł aw Jul ien o- 
t r z ym a ł  n iedawno z Chin w szczególniejszy 
sposób dzieło bardzo ważne .  P rzc t l omaezywszy  
bowiem znaną  rel igi jno fi lozoficzną ks i ążkę  nie­
j aki ego La o - t s z ,  chciał  podobnież w yp racować

dzieło chińskiego fiilozofa Czoang- lso ,  ale zby ­
wało mu na wy szłym w  Pekini e wielkim k o ­
menta rzu .  W e z w a ł  w ięc  o t akowy  t lómacza  
Thom,  k tóry wówczas  znajdowa ł  się na  wscho 
duim pobrzeźu Chm.  Thoin dar emne  czyni ł  
s t a r an ia  o nabycie tej księgi wczas ie  j ed nak  
gdy wyprawa  angielska zna jdowała  się pod Nan -  
kinem,  zabra ł  znajomość z j ed ny m  chińskim u- 
czonym,  nazwiski em Je n ,  dyrek tor em salin pro • 
wincyi ,  k tór emu wyzna ł  swoją  potrzebę.  Man­
daryn  odpowiedział ,  że  zna l ę  księgę,  ale j e s t  
ona bardzo rzadka ,  i wie  tylko o j ednym exem-  
plarzu,  k tóry się znajduje w bibliotece C e s a r ­
skiej w Nankiui e ,  i nie j es t  do sprzedania!  
Thom prosił  go,  aby się s t a j a ł  za j akąb ą dź  ce­
nę nabydż tę  ks i ążkę .  Chińczyk p rzy rzek ł  t o ,  
i przyniós ł  po dwóch miesiącach 230  chińskich 
t omików,  o świadcza j ąc ,  źe  to jes t  ż ądany  ko ­
menta r z ,  i ź e  kosztuje  3 2 0  uncyj  s r ebra .  P .  
Thom zdziwiła  tak wielka summa;  ale Chińczyk  
oświadczył ,  że  gdy ta księga nie jes t  do spr ze­
dania ,  musiał  kazać  przez s tu pisarzów j ą  p rze­
pisać;  jeżeli  j ed nak  pan Thom sądzi ,  źe  dla j e ­
go europejskiego przyjaciela  zdawać  się będz ie  
za d iogą ,  prosi go,  aby ją przy ją ł  w pod a run ­
ku j ako  od uczonego dla uczonego,  za co p ro ­
si o dzieła Europe j czyka.  P.  Thom przy j ą ł  te 
książki ,  doniósł  o zaszłych lam okolicznościach 
a p. Jul ien zapłaci ł  natychmias t  tę summę,  p r z e ­
s ła ł  nadto Chińczykowi  swoje  dzieła;  i przed 
parą w ła śu i e  tygodniami  o t r zyma ł  komen tar z .  
Daje on wysokie  wyobrażen i e  o cywi l i zacyi  w  
Chinach i o r ozszer zonem tam poważaniu  nauk.

N o w y  minis ter  budowli  pub l i c znych , pan 
Du non , został  przez kolegium wyborcze  w A -  
gen prawie  jednozgodni e  na depu towanego  o b r a ­
ny ,  a w miejsce mianowanego parem pana P a s ­
sy,  koliegiuin wyborcze  w Louyiers  obra ło na 
depu towanego kandydata  m iu is t e rya lncgo , pana 
Karola Laf i l te ,

X ią żę  Maxymil i . in bawarsk i  ob jadowal  one-  
gdaj u k ról a ;  pomiędzy innetni do stolo zapro-  
szouemi gośćmi ,  zna jdowa ł  się także  m a r g r a ­
bia D a l m a c y i ,  k tó ry  przed kilku dniami p r zy ­
był tu z posady poselskiej z Berlioa , aby być 
obecnym na obradach izby deputowanych .

J e n e r a ł  Pajol  tkn ię ty  został  wczora j  na j r z e -  
chadce apop lc : :yą ; przywieziono go do d o m u ,  
jednakże  napad nie był niebezpiecznym.

D nia  2 0  S tycznia . —
Pan Mar t inez de la R osa ,  nowo m i a n o w a ­

ny  poseł hispański p rzy  dworze  pai yzkim , p r z y ­
był  do P a r y ż a ,  i wczora j  miał  długą konfer eu-  
cyę z k ró lową Krys tyną .

Hr .  Mor i ier  poseł f runcuzki  w S z w a jc a rv i ,  
przyszedł  już zupełnie do zdrowia  i za kilka dni  
uda się do Berny .

Pan Bourąueney ,  pełnomocny min i s t e r  p rzy  
porcie o to m ań sk i e j , ma  być mianowany  posłem.

L 'Itid ica leur de B o rd ea n x  donosi ,  że  sub* 
skrypeya o tw orz ona  w tein mieście na drogę 
żelazną z Bordeaux do An g ou lć me ,  doszła w 
dniu 16  Styczn ia  do pólosma mil iona f r a n k ó w .



—  Londyn  20  S tyczn ia . —
Wykreś len i e  katol ików z l isty przys ięgłych 

w  Dublinie,  wielkie wzburzen ie  sprawi ło w  Glos* 
gowie pomiędzy tameczriemi liuzneaii katol ika* 
mi .  D. l d g o  odbyło się pod przewodnic twem 
Biskupa Murdah w ra tuszu wielkie zg romadze ­
nie,  na k lór em zna jdowa ło  się około 50l)0 o- 
sób,  i na klórem w uchwalonych rezolucyach 
wyrażono  swoją niechęć; z powodu zni ewagi  
wyrządzone j  katol ikom i pogwałcenia  wolności  
rel igi jnej .

W  Lwcr po lu  rozeszła  się wjeść ,  źe tam 
nadszedł  rozkaz  r ządow y ,  i t akowy wszys tkim 
urzędnikem celnym i konsumcy jnym ndzielony 
zost ał ,  aby wszyscy urzędni cy będący cz łonka ­
mi  t ow arzys twa  An t i - co rn - l aw  league,  pod ka ­
rą  n t r a ty  swego  urzędu wystąpi l i  z tego t o w a ­
r zys twa .  Zapewnia j ą  także ,  że wojsku załogi  
w  Chester  udzielony zos t a ł  r ozkaz ,  aby' żaden 
wo jskowy nie miał  udziału w tein towarzys tw ie .  
L iverpool M erctiry  wynu rza  nadz i e j ę ,  że  ta 
wieść jes t  fa ł szywa.

Dnia 11 odbyło się w  Edy'nlmrgu z g r o m a ­
dzenie pod przewodnie!wem lorda Preyos l ,  w 
celu wspierania zamierzone j  składki  10 0 ,0 00  f, 
s t .  na czele t owar zy s tw a  Ant i -corn-Iaw-l eague.  
Składka na lem zg romadzeniu  przyuiosła ! 1 4 2 f .  s.

Rozmaitości.
O sta tn i B e j  K o n s ta n tyn y  

A lnnedB ej  tego miasta gdy  zosta ło  zdo b y te  p rz ez  
f ran cu zó w ,  n a leży  do na jok ru tn ie jszych  lu d z i ,  j a ­
cy k iedyko lw iak  żyli . F ra n c u zk i  p isa rz  F e l ix M o r -  
n a n d  w y d a ł  n ied aw n o  biografie jego i w  niej u -  
dzie l ił  wiadomość o o k ro p n y c h  jego c zynach. P ie rw ­
szą  sw o ją  ż o n ę ,  k t ó r ą  z an ied b a ł  dla m ło d e j  jednej 
m u r z y n k i ,  r o z t r a to w a ł  na śm ie rć ,  z p o w o d u ,  że  
go raz  p rz ez  zazdrość  n a zw a ła  m ężem  m urzynki .  
rL  w ł a s n ą  n a w e t  m a tk ą  tak się źle  o b c h o d z i ł ,  że  
ledw ie  w  sk u tk u  tego nie u m a r ł a .  T r z y  m u rz y n ­
ki w  jego ha rem ie  zosta ły  o sk a rżo n e  , że  mu ż y ­
c zy ły  śm ierc i ,  p rzez  k t ó r ą  p o z y sk a ły b y  wolność.  
K a z a ł  je zw iązane  p rzynieść  do  s ieb ie ,  i d o b y w ­
szy p a ła sz a  p o r ą b a ł  na  k a w a łk i .  T a k  w ie d z i a ł ,  
że  jest  pow szech n ie  n ienaw idzony ,  że d w o m  z 
j ego żon  nie b y ło  w o ln o  z so b ą  m ó w ić , g d y ż  
zaw sze  s ą d z i ł ,  że  źle  o n im  m ów ią.  Jeż e l i  nie 
b y ł y  na tychm ias t  p o s łu szn e  i nie r o z łą c z y ł y  s ię ,  
k a z a ł  im języki  p o u rzy n ać .  r ó ż n ie j  żonom  jego, 
k tó ry c h  b y ł o  o k o ło  d w ieśc ie ,  nie w o lno  b y ło  scho­
dzić się z so b ą  w  jego nieobecności.  W ieczorem  
z w o ł y w a ł  je z w y k le  w szy s tk ie  do o g ro d u  p rz y  
sw y m  p a ł a c u ,  a one b o jąc  go się w s z y s tk ie ,  m u ­
s ia ły  sie s ta rać  rozweselić  go. Śm ia ł  się i n iekie­
d y  ig ra ł  z niemi jak ko t  z m yszą .  T e ,  k tó re  za­
szczycał  s w ą  ł a s k ą ,  o b s y p y w a ł  n a jk o sz to w n ie j ­
szemu p o d a r u n k a m i ,  ale nie b y ł y  one jednak  szczę­
śl iwsze od d r u g i c h , jak  ty lko  bow iem  w  c zem k o l-  
w iek  najmniej m u się n iep o d o b a ły ,  b y ły  nielitości- 
wie  c h ło s ta n e .  G d y  w szys tko  p rz e d  ni.n m usia ło  
się p łaszczy ć  i p odch leb iać  m u ,  p rzeto  i konie jego, 
k tó ry c h  i i i  i a ł  na jkosz tow nie jszych  p rz e sz ło  3oo  na  
s ta jn i ,  nauczone  b y ły  k łan iać  m u s i e .  G d y  gdzie 
w y j e ż d ż a ł ,  wszyscy d w o rz a n ie ,  c a ły  s k ł a d  1 idzi  
s ta jen n y ch  i wszystk ie  konie  m u s ia ły  mu to w a rz y ­

szyć. Co ra n o  n a s tęp u jący  o d b y w a ł  p r z e g lą d :  
Wszyscy łudzie ze wszystk iemi k o ń m i , stanęli  w  
dwóch  s z e re g a c h , on zaś sam p r ż e j e z d ż a ł  ś ro d ­
kiem k o n n o ,  a d w ó ch  olbrzym ich  ludzi po  p r a w e j  
i lew ej  stronie p o z d ra w ia ło  w szys tk ich  w  jego i -  
mier iu. Po ty c h  m a n e w ra c h  na jp rzy jem nie jszą  
ro b i ł  sobie z a b a w ę ,  k a ż ą c  sw ego starego ministra  
lub  s iw obrodego  j e n e ra ła  wozić w  w ó zk u  dziecin­
ny m  , k tó ry  w ra z  z czterema psami n eu fu n d lan zk ie -  
mi s p ro w a d z i ł  z Anglii. (y lll. Z e it . \

—  R ozw ody .  —  W czasie zab u rzeń  w e  F r a n -  
cyi 1793 r.,  m a łż e ń s tw a  ro zw iązy w an e  b y ł y  za 
na jm niejszym  po w o d em  a n aw et  bez najm niejsze­
go p o w o d u .  P rzed  d rzw iam i b ióra  ro z w o d o w e g o  
zgromadzano się jak p rz e d  sk lepem  piekarza  , lu b  
p rz e d  teatrem. Iu tcrcssanci  musieli się o tydz ień  
na p rz ó d  m e ld o w a ć ,  aby  być p rz y p u sz c z e n i ,  a 
Częstokroć i w te d y  nic mogli  się p rz e c is n ą ć  przez  
t łu m  oczekujących .  J e d e n  szczególniej a r ty k u ł  
p r a w a  ro zw o d o w eg o  b y ł  k o rzys tny  dla o cho tn i­
k ó w  r o z w o d o w y c h ,  to jes t  z p o w o d u  wzajemnej  
nienawiści.  M a łżo n k o w ie  po ro zu m iaw szy  się w  
tym  względzie  ; udaw al i  się do  Mera i oświadczali  
źe  s ą  dla siebie wzajemnie  n iezn o śn em i; poczeui 
na tychm ias t  zostali rozwiedzeni .  N azyw ano  ten r o ­
dzaj  r o z w o d u ,  „ r o z w ó d  z m iłośc i .“ 1 tak  zd a ­
rza ło  się n i e r a z , że  osoby w  c iągu  6 miesięcy 6 
razy w c h o d z i ły  w  związki  m ałż eń sk ie  i 6  ra zy  si ę 
ro z w o d z i ły .  W ś r ó d  takich okoliczności nie  m o g ło  
też  zb y w ać  na d z iw n y ch  zdarzen iach .  I  tak  z d a ­
r z y ło  się r a z ,  że  dw ie  p a r y  razem  r o z w io d ły  się 
i na tychm iast  z n o w u  się p o b r a ły ,  ty lko  że  m ę ż o ­
wie  poinicniali się na żony .  T e  dwie  p a r y  tak 
b y ł y  z so b ą  zgodne , że uroczystość  ro z w o d u  i 
zaślubin razem  wspóln ie  obch o d z i ły .  Jeszcze  m o ­
że dziwniejszem b y ło  n as tęp u jące  zdarzen ie ,  k tó r e  
w ó w czas  o p o w ia d an e  b y ł o  przez  w szys tk ie  d z ie n ­
niki.  J e d e n  siodlarz r o z w ió d ł  się b y ł  z s w ą  ż o ­
n ą  i po tem  z o s t i ł  Merem. Pew nego  dn ia  s ta w i ła  
się p r z e d  nim d aw ne  jego żona  , aby  z n o w u  pójść 
za m ą ż  , .alo za kogo? za niejakiego H erv ier  b y ł e ­
go d u c h o w n e g o ,  k tó ry  mu d a w a ł  ślub z t ą  żo n ą .  
J a k b ą d ź  osobli.yszem b y ło  to z d a rz en ie ,  siodlarz 
M er  z a c h o w a ł  w ła śc iw ą  godność sw ego u rzędu  i 
d o p e łn i ł  ak tu  zw iązk u  m ałżeńsk iego .

— G d y  zd rad z o n a  p rzez  p ięk n ie jszą  r y w a l k ę  
tu rczynkę  Odaliska  , z gniew em  z a w o ła ła  do  B im -  
baszy: „ O k r u tn y ,  zw ró ć  mi moje n i e b o !“  k a z a ł  
ten ż e  n a ła d o w a ć  j ą  w  m oździerz  i w vs trze l ić  w  gó­
rę  , aby  d o s ta ła  się do n ieb a .  —  W  Niem czech  
w y s z ła  x iążka  p o d  ty tu łe m  : , .Sztuka być  c h o r y m .“ 
Na to zapytuje  dz .enn ik  tam eczny:  Czyfiź  być c h o ­
ry m  także  jest s z t u k ą ?  Drugi  dziennik o d p o w ia d a :  
„C zy l iż  słabośc i  śp iew aczek  nie są  c h o ro b am i  sz tu ­
ki.1 '  —  Do W a rsz a w y  p r z y b y ł  n ied a w n o  kupiec  z 
ob razam i olejnemi pędzla  n a js ła w n ie js zy c h  m is t rz ó w  
s ta roży tnośc i  i s t a n ą ł  pr#J ulicy N o w in ia r s k i e j .  
Osobliwszy  t raf .  — Jeżeli  o b ra z y  jego s ą  k o p i ja -  
mi , co n n jp o d o b n ie j , to n iem ó g ł  szczęśliwiej s ta ­
n ą ć ,  jak na ulicy Nowiniarskiej .

P R Z Y J  K C H  A L I  D O  K R A K O W A .
Od dnia G do dnia 1 fMteijo.

Prauss Jozefa ob., Zakrzewska Helena ob..  Gaga* 
tnicki Józef ob., Kochanowska Łibcrata ob.,  Bzowski 
Teofil, z P olski.

jyijjc.ch.ali s Krakowa.
W ielborski Józef kr., F iscbor Krystyna ob., do 

Polski; — Mittaseh Blicbał, Sclimidtner Julia, Sclimi- 
duer Leonard, Maiiiy August, do GMicyi; — Komo - 
rowslii Jozct ob., Jo Pruss.



Doniesienia Urzędowe.
MY P R E Z E S  I S E N A T O R O W I E .

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  
A lia s1 a K r a k o m  i  Jego Okręgu.

W ia do m o  czynimy,  i£ T rybuna ł  Wydał  n a ­
s tępujący w y r o k :

Działo się wKrakowóe  w domu władz  
sądowycb na Audycncy i  publicznej T r y ­
bunału W o ln e g o  M. Krakowa  i J ego  
Okręgu w  czwar t ek  to j e s t ;  d.  d z i e ­
w ię tna s t ego  Styczni a  1 84 4  r.

W yd z i a ł  1.
O b e c n i :

D ym idowicz Sędzia  Prezyduj ący .
Ciszewski1 c , .
B o g u ń s k tt  będzl0W,e 
Ja n ick i Pisarz .
( 'podpisano) D ym idowicz Janicki.

N a  skut ek prośby przez Jakóba Hirsch Schón- 
be rg  spekulanta  w  mieście Chrzanowie  Oiipęgu 
W M K r a k o w a  pod dniem s i edmuastym Stycznia  
1 8 4 4  r.  do N .  308 D.  G. podanej , o ogłoszę 
nie upadłości  handlu Izraela  F re indcntha l .  T r y ­
bunał  z w a ż y w s z y  ze Jakób Hirsch Schonberg  
wex lem z dnia 2 6  Styczni a 1842  r: z  t e rmi ­
nem w yp ła ty  w dniu 28 Kwietnia  1843 r.  w y ­
stawionymi d o w o d z i ,  iż Izrael  F r c id en lh a l , w y ­
zna ł  się mu być d łużnym , kwo tę  3 00  złp:  i 
wy p ł a ty  w ex lu  na terminie odmówił ;  j ak  po­
k ładany  protest  przez z.  no ta ryesza  Dorau w  
Chr zan ow ie  w d. 28  Kwietnia  1843 r. spisany 
p r zeko nyw a .  Z w a ż y w s z y  źe według  A r t .  1-  
K. H. K. III. każdy handel p rowadzący  a p ł a­
cie ust ający,  jest  wstani e upadłości ,  przeto T r y ­
bunał  w myśl  A r t  1. 5.  13 i następnych K. H- 
K: Ul handel  Izraela  Fre iden tha!  w  Chrzanowie  
cxystu jące j  za upadły ogłasza;  t ermin  upadłości  
lej z d. 2 8  Kwietnia  1 8 4 3  r  oznacza  a n a ­
s t ępnie ,  w z y w a  Sąd  Poko ju  Ok.  IV. Ch rza­
nowskiego o p r zy ło r zen i e  pieczęci na maj ą tku  
upadłego handlu akommis sa r za  Dyst ryk tu  C h rz a ­
nów o dodanie s t r a ży  upadłemu,  kouimissarzem 
upadłości  zgrona swego sędzi ego Boguńskicgo 
■wyznacza kura torami  zaś  zastępcą No la rya sza  
Dorau,  s t r .  Herscblę  W i e n e r  kupca z Cbrza-  
uowa u s t anawia ,  opłatę wpisu zawiesza .

Osądzono w I. Ins tancyi  z t emczasową exe-  
k u t y ą .

(podpisano) Dymidototcz Janicki.
Zalecamy i rozkazu j emy  i l. d.

(podpisano) D ym idow icz Janicki.
Za zgodność niniejszej  kopii z wyrok iem o r y g i ­

nalnym w ak tach T rybunału  pozostałym,  za św ia d ­
cza .  P i s a r z  T r y b u n a ł u  W . M iasta Krakowa  i J .  0 .

(2r . )  Jan ick i.

N ro .  7186.
TRYBUNAŁ.

tColnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu. 

W z y w a  mogących mieć p rawo  do massy  
Joann y  Po le rowe j  z go towizny  w  kwoci e  z ł .  I) 
gr .  5  i s k r yp tów  na zł .  30 składający s i ę ,  a -  
by po odbiór  te jże  z s t osownemi  dowodami w 
zak res ie  t rzech miesięcy do T rybuna łu  zgłosili 
się,  pod rygorem p rzyznani a  r zeczonej  massy 
na rzecz  ska rbu publicznego.

Kraków d. 30  Grudnia 1843  r .
Sędzia  P r ezydu jący  

M a tu szew sk i  
( 3 r . )  L asocki Sekr .

C E N Y  Z  B  O Z  A
N a  targowicy publicznej w K rakow ie te 

gatunkach praktykow ane.
3  cli

Dula 5 i 0 1. G atunek li. G atunek 5 G atunek

Lutego od do od do od do
i  0 4 4  roli a. «• | B- z . g' z . g- Z. g- Ł . Jf. z.

I i r z .  Pszenicy 1S,— 19 _ Ki _ „ 17 15 --- 113 _i
„  Zyta. .. 9 20 10 _ _ 9 _ — _ _
, ,  Jęczmień 8 — 8 10 _. __ 7 15 _ _ _ _
,,  Owsa.. . 5 r> __ _ __ ,
,, Grochu.. 9 10 10 __ _ __
,, Jag ic t . . . , — — 24
ł? Rzepaku.. — i — 29 13 __ __ __ _ _ __ ___

Tatark i  . 9 24 _ __ ~T _ __
,,  Soczowicy. _ l  — 9 — — — - I “*1 __

P ro sa . . . . — — — ---. _ — - I A —- _„
,,  K oniczyny-------- 12& — __ 10( — _ __ __

W ieJogro thu  --------13 - __ _ __
Ziemniaków-------- 3 18 _ __

Cetnar Siana ------- 2 21 __ _ 2 15 — __ —
„  Słomy ~  — 2 15 _ . 2 — — --- _. -

Jaj kurzych kopa 2 —
Masła garniec od złp. 7 Sr - --- do złp. 8 f?r

zł.Spirytusu garniec z opłatą w i ulika od 4
gr. — do złp. 5 gr. — 
1 gatunku od złp. 3 

Drożdży wanienka

.. Oh
8r - — 

zip. .

owity garniec z 
do złp . 4  gr. 
g. — do złp 5

opłatą w

Sporządzono w biórzc liom issariatu  Targowego, 
Kraków  d. 6 Lutego 1044  r.

Kommissar z T a r go w y .
O '. Dobrzatiski. 

P szom  Z . Adjuukt .

L 0 T E R Y A  KRA JO W A.
W  ciągnieniu 108 4  dnia 7  Lutego 18 44  

roku w  przytomności  osób od Rządu do tego 
w yz na c zo n yc h ,  wyci ągn ię te  z kola  zos t a ły  n a ­
stępujące Ńumera :

69 .  —  57 .  -  24 .  -  56.  -  73 .
Przysz łe  ciąguieuie 1085 przypada dnia 14 

Lutego 1844 roku.

IBomesienfe prywatuc.

W  doinu pod N.  2 6 9  p rzy ul icy w najnowszem gubcie,  
I ^ W i ś l n r j  , są do wypożyczan ia  każde -  nych.  

o czasu kost iumy r edu towe damskie  ( 5 r . )

po ce na ch  u m i a r k o w a  

A.  G r a f  czy flska.


